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arcybiskup gnieźnieńsko - poznański prymas Rzeczypospolitej 
zmarł 13. bm. o godz. 4-tej rano. 


Ciężki cios dla Kościola w Polsce 


Poznań, 13. II. godz. 4. Żałobna wieść o 
zgonie Jego Fminencji Kardynała-Prymasa bo- 
lęsnem echem odbiła się po całym kraju. Roz- 
niosly ją bicia dzwonów rozkołysanych żałosnym 
jękiem wśród murów wielkopolskiej stolicy — 
i. zapłakały żalem serdecznym osierocone nagle 
Świątynie Pańskie, łącząc klamor swoich głosów 
z chorałem katedry-macierzy. 

I serca polskie, żywą bijące miłością dla Bo- 
ga i Kościoła takze we wspólnem dziś drżą 
cierpieniu. Stolica prymasowska opróżniona, 
wyrokiem Boskim odwołany — odszedł pasterz 
owieczki swoje. Zabrakło Ojca i Opiekuna, za- 
brakło tego, który po złe czasy, w epoce niewoli 
wyobrazicielem był tradycjonalnej władzy pol 
skiej i symbolem niejako wiecznie żywego pro- 
testu przeciwko przemocy zaborczej. 

«Prymas Polski. A człowiek pełen dobroci, 
prostoty, miłości. Ogarniał sereem natód cały — 
i wszystkim czuł się ojcem i opiekunem. Rozu- 
miał każdego, z każdym współczuł, każdemu po- 
trafił okazać życzliwość serca. 

W pojmowaniu enoty, w stosowaniu do życia 
przykazań, w wprowadzeniu w czyn zasady ka- 
tolickiej — nieugięty, miał pod tym względem 
zawsze sąd bystry i trafny; Jego „tak* lub „nie* 
było oparte na głębokiem przekonaniu, mocne 
i pewne i płynęło z wiary i wiedzy, niedopusz- 
czającej ani słabości ani dwoistości. 

* Kapłan wzorowy, śŚwiątobliwy i oddany, 
wolny był od wszelkiej pychy i próżności ziero- 
skiej, przyjmując godności najwyższe, jako obo- 
wiązek, jako pełnienie służby,bez Gienia świadomośc 
własnej zasługi i osobistego współudziału. 

W. obejściu z ludźmi niesłychanie naturalny 
i prosty, potrafił z wyżyn swego prymmasowskie- 
go tronu tyle rozsiewać promieni słodyczy i ła- 
skawości, że każdy odchodzi! od niego pokrze- 
piony na duchu i przekonany, iż znalazł orędo 
wnika i pocieszyciela. i 

„Nie było to życie na różach. Wysoki naj- 
wyższy, jedyny urząd wymagał wielkiego zapar- 
cia się siebie, rozwagi, przezorności itrudu. Ze 
strony władzy świeckiej, niemieckiej ongi, rzu- 
cano kamienie pod stopy arcybiskupa gnieźnień- 
sko - poznańskiego, utrudniając mu pełnienie 
odpowiedzialnego urzędu i niejednokrotnie sta- 
wiając wymagania, z duchem i charakterem 
prymasowskiej godności — niezgodne. 

Nie brakło także cierni w żywocie kardynal- 
skim w Polsce współczesnej i zaprawdę strzeżmy 
się sądów powierzchownyeh, nie. wnikających w 
głąb rzeczy, nie doceniających przeszkód i okolicz. 
ności. 

"Dziś Jego Eminencja Prymas Polski przeby- 
wa już w krainie Wiekuistego Pokoju. Jego 


jasnego czoła dotknął ręka wszechmocną Anioł. 


Śmierci przez Boga zesłany, aby ukrócił cier- 


pienia i kres położył męce dni ziemskiego żywota. 


I odszedł w zaświaty Dostojny Sługa Boży, 
pełen radości, iż dopełnił się trud — i włożył 
Mu Pan na czoło wieniec zasiugi, przyrzeczony 
tym, którzy potykająe się potykaniem dobrem, 
urząd pełnili w enocie i ofierze, Narodowi byli 
przewodnikami, a Bugu oddawali najistotniejszą 
część duszy swojej. 

Z okazji Śmierci ks. prymasa Dalbora tu- 
tejsza Sodalicja Merjańska wysłała pod adresem 
Kurji Biskupiej telegram kondolencyjny. 


Życiorys. 


Śp. X. Kardynał Arcyb. Dr. Edmund Dalbor: 
urodził się w roku 1869 w Ostrowie. Po nkoń- 
czeniu tamtejszego gimnazjum studjował teolo 
gię w Monasterze, a później w Po- 
znaniu i Gnieźnie. Dla pogłębienia swej wie 
dzy pojechał do Rzymu słuchając prelekcji na 
Uniwersytecie Gregorjańskim oraz w Kongrega- 
cji 58. Coneilii pod ówczesnym Profesorem i 
Assesorem Lega, późniejszym kardynałem. Wró- 
ciwszy do kraju zostaje wikarjuszem najpierw 
przy kościele św. Marcina, później przy archi- 
katedrze w Poznaniu, zajmując równocześnie 
stanowisko dyrektora kancelarji arcybiskupiej. 
W latach 1900—1902 znajdujemy go w Gnieźnie 
na stanowisku docenta prawa kościelnego i te- 
ologji moralnej przy tamtejszem Seminarjum 
duchownem, piastując równocześnie ciężkie obo- 
wiązki Assesora Generalnego Wikarjusza. 1902 r. 
wraca do Poznania jako kanonik kapituly po- 
znańskiej, zostaje radcą konsystorjalnym i Or- 
dynarjatu orax kaznodzieją archikatedry Po- 
znańskiej. W roku 1909 powołany został na 
Oficjała i Wikarjusza Generalnego, które to o” 
bowiązki pełnił aż do powołania gó na stolec 
arcybiskupi; 1914 został mianowany prałatem 
domowym Jego świątobliwości. Wreszeie po 
Śmierci X. Arcybiskupa Likowskiego zostaje go- 
dnym następcą Prymasów Polskich na ich tro- 
nie w Poznaniu i Gnieźnie. 

W przemowach powitalnych w dniu ingre- 
su frcypasterza dali kaznodzieje wyraz szczerej 
radości powszechnej z nominącji ke. Dalbora 
arcypssterzem, przyczem podkreślali, iż ks. Dal- 
bor wobec wielkości zadania, które przeszłość i 
czas teraźniejszy wyznaczają zwierzchnikowi 
tych dwóch archidiecezyj wzbraniał się przyjąć 
tę wysoką godność, a ustąpił tylko dla posłu- 
szeństwa winnego Głowie Kościoła. Widziano 
w tem rękojmię, że w wyniesieniu ks. Dalbora 
na urząd arcybiskupi nie działała dyplomacja, 
ani względy i pobudki doczesne, lecz że jest to 
zrządzenie Opatrzności. Istotnie też diecezjanie 
i serca. całego ludu polskiego znalazły w nim oj- 
ca dusz swoich i opiekuna, otaczając go należną 
czcią i jak wówczas w r. 1915 wiadomość o no- 
minacji ks. Dalbora odezwała się w społeczeń- 
stwie echem serdecznej radości, tak też i dzi- 
siaj powszechny smutek przejął kraj cały na- 
wiadomość o ciężkiem niedomaganin Prymasa 
Polski. 

Podniosłe uroczystości towarzyszyły konse 
kracji ks. Dalbora na biskupa i ingresowi jego 
w Poznaniu w *atedrzew dn. 21 września 1915 
jakoteż ingresowi do Katedry gnieźnieńskiej dn. 
3 października 1915 r. 

Dn. 28 peździernika 1919 brał ks. Prymas 
udział w konsekracji ówczesnego nuncjusza Rat- 
tiego obecnego Papieża Piusa XI. W tym sa- 
mym roku 1919 otrzymał arcyb. Dalbor purpu- 
rę kardynalską. Wyniesienie Prymasa do go- 
dności kardynalskiej nastąpiło na tajnym konsy- 
siorzu 15 grudnia 1919 r., zaś na publicznym 
konsystorzu 18 grudnia odbyła się ceremonja 
włożenia kapelusza kardynalskiego. 

Dn. 18 stycznia 1920 odbył ks. kard. Dal- 
bor ingres jako kardynał przy nadzwyczaj li. 
cznym udziale wszystkich warstw społecznych” 
Ks. Dalbor przemówił do tłumów z ambony, u. 
dzielając rzeszom błogosławieństwa apostolskie- 


Yaaran. ZQ Ogloszenia pobiera. sięcdviarew 
Ogioszeaia: mm. (7 łam.; — 10 gr., za ekianiy 
na stronie 3łamowej w wiadomościch potocznych 30 gr. 


na pierwszej stronie 50 gr. Rabatu udziela się rsy 
częstem ogłaszaniu, „Głos Wąbrzeski** wychodzi trzy 
razy tygodniowo i to w poniedziałek, w środę i piątek. 
Skrzynka pocztowa 23. — Redakcja i administracja 


—— znajduje się przy ul. Mickiewicza 11. — Tel. 80 
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go. W czasie od 2 do 6 lutego 1922 w Rzy- 
mie brał ks. Prymas Dalbor udział w eonclave, 
w którego wyniku ks. Ratti wybrany został pa- 
pieżem, jako Pius XI. Nie była ważniejszej u- 
roczystości narodowej, w którejby nie uczestni- 
czył osobiście Prymas. Polski Dalbor. I tak n. 
p. w roku 1924 w Warszawie 26 października 
celebrował mszę pontyfikalną u trumny ze zwło- 
kami Sienkiewicza, a 19 kwietnia 1922 celebro- 
wał nabożeństwo u ołtarza Matki Boskiej Ostro- 
bramskiej w Wilnie w 3-cią rocznicę oswobodze- 
nia Wilna z rąk bolszewiekich. Rok rocznie od 
1919 r. przewodniczył ks. Dalbor na zjazdach 
katolików. W czasie swego arcypasterstwa kon- 
sekrował na biskupów ks. Owczarka, Krynicki :- 
go i Laubitza. Mimo nadwątlonego zdrowia 
przewodniczył ostatniemu zjazdowi biskupów w 
Warszawie w ciągn całego tygodnia. Zanie- 
mógł silnie po 6 zjeżdzie katolików w Ostrowie 
w czerwcu 1925 r., na którym celebrował mszą 
pontyfikalną i był na poświęcenin pomnika kard. 
Ledóchowskiego. Od tego czasu nie powrócił 
już do zupełnego zdrowia, mimo, iż w zeszłym 
roku szukał poratowania zdrowia we Włoszech, 
gdzie leczył się w Gardone. 

Będąc jeszcze kanonikiem przy Katedrze 
poznańskiej, by! ks. Dalbor bardzo lubianym ka- 
znodzieją, z owych czasów pochodzą serje kazań 
pasyjnych wydane przez ks. Dalbora, w ciągu 
całej swej działalności zasilał areypasterz arty- 
kułami różne ceżasopisma teologiczne. 


Żałoba w wojsku. 


DowódcaO.K. VII. gen. Kazimierz Sosnkow- 
ski wydał do podległyeh oddziałów Okręgu 
Korp. zakaz urządzania zabaw do dnia 17 bm. 
z powodu zgonu Śp. J. Em, Arcybiskupa Pry- 
masa Dr. Edmunda Dalbora. 


Żałoba w Poznaniu, 


Na gmachach publicznych i wielu prywat: 
nych wywieszono flagi żałobne. i 

Na ulicach zbierają się grupy ludzi i oma“ 
wiają bolesną wieść. 

W wojsku i urzędach zapowiedziano oficjal- 
ną żałobę. 

Cały szereg bali publicznych i prywatnych, 
które miaiy się odbyć w ostatnich dniach kar: 
nawału, odwołano w tej chwili na znak żałoby, 
Między innymi nie odbedą się: wielki doroczny 
Bal Bratniej Pomocy w auli uniwersyteckiej; 
dancing w zamkniętem kole towarzyskiem, zapo- 
wiedziany na poniedziałek w Palais Royal; 

wieczorki na dochód Tow. Pań Ś-go Win- 
centego a Paulo; 

prywatne herbaty tańcujące u księżnej 
Zdzisławowej Czartoryskiej i hr. Żółtowskiej 
z Nekli ete. 

Jak słychać przedstawienia teatralne zawie- 

szone będą w dniu pogrzebu. 


Zwłoki śp. prymasa Dalbora spoczną w 
katedrze gnieźnieńskiej. 


Tymczasowy urząd diecezji w rękach ks. bi- 
skupa Łukomskiego. — Uroczystości pogrze- 
bowe. — Wrażenie w kraju. 


Poznań. Z momentem śmierci ks. kardyna- 
ła, rządy archidiecezji poznańskiej i gnieźnień- 
skiej przeszly automatycznie na kapituły tych 
diecezyj. W ciągu 8 dni kapituly te wybiorą 
wikarjuszy, którzy sprawować będą rządy, aż 
do czasu zamówienia nowego arcybiskupa. Na 
razie z polecenia kapituły poznańskiej, rządy o- 
bjął tymczasowy biskup poznański ks. Łukomski. 

Równocześnie poczyniono pierwsze zarządze- 
nia w sprawie pogrzebu Ks.|kardynała. Mistrzem 
ceremonji obrano ks. kanonika Zakrzewskiego. 
Zwoki po zabalsamowaniu wystawione będą w 
pałacu arcybiskupim, skąd we wtorek o godz. 4 
pop. przeniesione będą do katedry poźnańskiej. 


W środę rano odbędzie się uroczystość pogrze- 
bowa. Po mszy pontyfikalnej zwłoki złożone 
zostaną na samochodzie ciężarowym, a następnie 
przewiezione, w myśl życzenia zmarłego, wyra- 
żonego przed śmiercię do kościoła św. Jana. 


Następnego dnia, t. j. we czwartek uroczy- 
stość pogrzebowa odbędzie się w Gnieźnie, w gdzie 
podziemiach katedry złożona zostanie ostatecznie 
trumna ze zwłokami ks. kardynała Dalbora. 


Przesilenie. 


Korespondencja własna. 


Byliśmy znowu pod znakiem niepewności, 
pod znakiem przesilenia w łonie rządu koalieyj: 
nego. Jestto dowodem wewnętrznej słabości 
obecnego gabinetu, który stworzony bez głębsze- 
go zastanowienia się i bez dostatecznych pod- 
staw jako rząd koalicyjny pod przewodnictwem 
pozaparlamentarnego dyplomaty, podjął się nad- 
zwyczaj trudnego zadania doprowadzenia do 
końca sanacji finansowej w Polsce, oraz usunię- 
cia kryzysu we wszystkich niemal gałęziach 
gospodarczych. 

Do tego potrzeba przedewszystkiem we- 
wnętrznego spokoju i wspólnej pracy wszystkich 
stronnictw. 

Nie można bowiem przystąpić do takiego 
dzieła, nie ustaliwszy wprzód i nie ułożywszy 
programu, zwłaszcza jeśli do tej tak ciężkiej 
pracy przystąpili przedstawiciele tak wręcz 
przeciwnych kierunków i zapatrywań. 

Z uczuciami niemal nienawistnemi weszła 
do rządu P. P. S., która wzięła sobie za zada- 
nie usunąć przedewszystkiem gen. Sikorskiego, 
a wprowadzić do służby w armji marszałka 
Piłsudskiego. O ile ostatnia kombinacja znaj- 
duje uznanie poważnej części opinji polskiej, o 
tyle usunięcie gen. Sikorskiego ze stanowiska 
min, spraw wojskowych spowodowało tylko 
wielki chaos. 

Ogólnie wiadomem jest, że poseł Moraczew- 
ski zaangażował się dość daleko wtym kierunku 
aby przeprowadzić powrót marsz. Piłsudskiego 
do czynnej służby w armji. 

Ponieważ to przedsięwzięcie nie udało się, 
więc nie pozostawało mu nie innego, jak podać 
się do dymisji. 


Niemcy w „duchu Locarna* wydalają 
optantów polskich, 


Warunki wykonawcze są bezwzględne 
i brutalne. 


„Dziennik Berliński“ konstatuje cały sze- 
reg faktów wydalenia optantów z Polski przez 
władze niemieckie, które odnoszą się do nich 
brutalnie: żądając opuszczenia Rzeszy niemiec- 
kiej w ciągu 14 dni od terminu zawiadomienia 

od groźbą kary pieniężnej, względnie aresztu. 
ypadki te powtarzają się przeważnie w West- 
falji, oraz w północnych Niemczech (Szczecin). 
Kilku z wydalonych optantów zamieszkiwało 
w Niemczech już od 27 lat. 


Akcja pacyfistyczna Niemców w Warszawie. 


W piątek przyjechało do Warszawy grono 
pacyfistów, złożone z 13 osób, wśród których są 
posłowie działacze społeczni z Berlina, Wroc- 
ławia i Królewca. M i. przyjechali znany pa- 
cyfista Siemons, prof. Hoffmann i posłanka Harp. 


Zaburzenia kaliskie miał. być nakazane 
z Gdańska. 
„Dojrzała sytuacja w Polsce." 
Podając informację o zaburzeniach w Kali- 
szu „Lndowe Nowiny* informują, że rozruchy 
przygotowane były i zorganizowane w Gdań- 
sku. Według dziennika odbyć się tam miała 
w ostatnich dniach wielka tajna konierencja, 
komunistyczna, w której wzięli udział delegaci 
z Moskwy, Niemiec, Polski i Czechosłowacji. 
Delegaci polscy mieli złożyć obszerne i umoty- 
wowane oświadczenia o tem, że sytuacja w 
Polsce już dojrzała do decydujących uderzeń 
akcji przewrotowej. 


¿amach na pociąg pod Warszawą. 
Dwa wagony zdruzgotane. — Zamach ma po- 
gotowie techniczne. Podejrzenie o cele 
rabunkowe. 

W ub. piątek maszynista kolejki grójeckiej 
spostrzegł 4 klm. przed Warszawą 2 duże ka- 
mienie na torze. Mimo puszczenia w ruch ha- 
mulca pociąg najechał na kamienie, przyczem 
dwa wagony zostały zdruzgotane. ypadku 
z ludźmi nie było. 

Charakterystycznem jest, że również urzą- 
dzono zamach na pogotowie techniczne, które 
spieszyło z pomocą. Zachodzi przypuszczenie, 
że zamachu dokonano w celach rabunkowych. 


"O stały mandat Polski w Radzie Ligi. 
Paryż. „Journal“ i „Gaulois“, przewidując 
dyskusję, jaką rzesza Niemiecka będzie usiło- 
wała wszcząć w Genewie w związku ze spra- 
wą jej granic wschodnich, kładą nacisk na przy- 
znanie Polsce stałego miejsca w Radzie Ligi 
Narodów. 


Dymisja min. Moeraczewskiego przypadła 
właśnie na czas osłabienia autorytetu rządu 
wskutek strajków w stolicy. Strajk tramwaja- 
rzy to cicha konkurencja stronnictw, zasiadają- 
cych w jednym rządzie. Do tego strajku przy- 
łączyli się socjaliści, bo nie chcieli, by ich prze- 
licytowali N. P. R. Strajk telefonistek zaś, by- 
ła to jakaś dziwna bardzo anomalja, z którą 
obchodzono się bardzo delikatnie — formalnie 
przez rękawiczki. 


Widzimy więc dokładnie, że stronnictwa 
płatają sobie figle i niespodzianki. Jedne z nich 
broniły uchwały Rady miejskiej, stolicy, drugie- 
Ch. D. usiłowały przelicytować P. P. S. w po. 
djudzaniu tramwajarzy, by wytrwali w strajku- 


Przesilenie wywołane przez stronnictwa ro- 
botnicze może być w skutkach nieobliczalne dla 
nich samych, bo w obecnej chwili nie wolno 
nam bawić się w mocarstwo. 


Nie przeżyliśmy jeszcze przesilenia gospo- 
darczego, żyjemy obecnie ciągle pod znakiem 
kryzysu, pod znakiem niepewności, jakie będzie 
jutro. Pożyczki zagranicznej jeszcze nie mamy, 
a eksperci zagraniczni doradzają nam pracę i 
pracę. 

Pracujmy więc razem we wspólnej zgodzie 
dla dobra własnego i naszej wspólnej ojczyzny, 
a zbierzemy obfity plon, gdyż stare to nasze 
przysłowie, do którego wreszcie powinniśmy się 
zastosować: „Zgoda buduje, niezgoda rujnuje*. 


Zet. 


„Journal* pisze: Oczywiście należy się za- 
stanowić nad przyjęciem wszystkich kandyda- 
tów do stałych miejsc w Radzie Ligi, oraz o- 
graniczyć dyskusję w tej sprawie. Przyznanie 
Niemcom stałego miejsca w Radzie umożliwi 
im urzeczywistnienie nieukrywanych zresztą 
zamiarów wznowienia dyskusji nad niektó- 
rymi punktami traktatu, a mianowicie w spra- 
wie granic wschodnich. Logika nakazuje 
przywrócenie równowagi przez wprowsdze- 
nie do Rady Ligi państwa najbardziej xain- 
teresowanego w utrzymaniu wspomaianych 
granio. Dzięki szerokości poglądów i ducho 
wi pojednawczemu Chamberlaina można u- 
ważać za pewne, że Polska uzyska stałe 
miejsce w Radzie Ligi Narodów. 


Poseł Hausner wysuwany na stanowisko 
wiceministra robót publicznych. 


Jak już donosiła prasa warszawska wysu* 
wa p. Barlicki jako jeden z warunków objęcia 
stanowiska ministra robót publicznych żądanie, 
aby wiceministrem tego resortu został jeden z 
jego socjalistycznych kolegów. Jak się dowia- 
dujemy tym fachowym wieeministrem miałby 
zostać poseł Artur Hausner. Ponieważ w tem 
ministerstwie jest tylko jeden etat wiceministra, 
a tsn jest obsadzony przez inż. Rybczyńskiego 
stronnictwo PPS. zastanawia się nad zdobyciem 
kredytów na utworzenie drugiej olacówki wice- 
ministerjalnej. Powołanie p. Hausnera ' jest 
prawie postanowione. 


Sanacja złotego polskiego jest zapewniona 
Przychylny głos prasy wiedeńskiej. 


Tutejszy wpływowy organ. „Neues Wiener 
Journal*, cieszący się ogromną poczytnością w 
Austrji i za granicą, zamieszcza dłuższy arty- 
kuł wstępny o przyszłości złotego i stwierdza, 
że w ostatnich tygodniach dokonał się bardzo 
pomyślny zwrot w polskiem życiu gospodar- 
czem oraz że wobec ostatniego spadku dolara 
z 12,50 na 7,25 nie można już wątpić w po- 
myślną przyszłość polskiego złotego. Wspo- 
mniany organ stwierdza dalej, że w Polsce i 
zagranicą powraca zaufanie do waluty polskiej, 
że budzi się wiara w wydajność polskich sił i 
że wiara oparta jest na konkretnych faktach i 
cytrach. „N. Wiener Journal" stwierdza w koń- 
cu, że skoro zakreślony przez ministra Zdzie- 
chowskiego program zostanie przeprowadzon 
konsekwentnie, oczekiwać będzie złotego pol- 
skiego bardzo pomyślna przyszłość. 

Barlicki objął te<ę Min. Robot Publicznych 

Warszawa. Dnia 13. bm. poseł Barlicki, 
prezes PPS., który został wyznaczony do rzą- 
du, jako przedstawiciel PPS.. przybył de gma- 
chu Sejmu i odbył dłuższą konferencję z p. 
Moraczewskim. 

Następnie udał się do prezydjum Rady 
Ministrów. 


P. premjer Skrzyński odbył dłuższą kon- 
ferencję z p. Barlickim. Nominacja p. Barlic- 
kiego na ministra pracy i opieki społecznej 
nastąpi. 


Mussolini chciał poprzeć kendydaturą 
Albrechta na tron węgierski? 


Londyn. „Daily News“ podaje sensacyjqą 
wiadomość w sprawie stanowiska Włoch wo- 
bec Węgier. 

Jak wiadomo, istnieje w Rzymie biuro dla 
utrwalania stosunków międzynarodowych, któ- 
re zatrudnia 150 pracowników. Na czele biura 
stoi siostrzeniec rage Lipie Gaspariego. W ro- 
ku 1923 udał się na Węgry szef owego biura, 
w wejść w kontakt ze związkiem odrodzenia 

ęgier. Usiłował on zjednać hr. Apponyego 
dla kandydatury arc Albrechta na tron węgier- 
ski, przyczem powoływał się on na rzekome 
w tem względy Mussoliniego na tą kandydatu- 
rę Albrechta. 


Bank Polski dostaje pożyczkę w kwocie 
miljona funtów szterlingów. 


Londyn. Financial Times donosi, że Bank 
Polski otrzymał od Narodowego Banku angiel- 
skiego kredyt w wysokości 1 miljona funtów. 

Sako praami Bank Polski złożył złoto 
wartości 22 milj. zł. 


Zakupy szwedzkie w Polsce. 
„ Londyn. Pisma donoszą, że Szwecja zaku- 
piła w Polsce 100.000 wagonów węgla i 50.000 
wagonów zboża. 


Wycieczka parlamentarzystów polskich 
do Estonji. 


Warszawa. Wycieczka parlamentarzystów 
polskich do Rewla odbędzie się między 21 a 26 
b. m. Wezmą w niej udział przedstawiciele 
wszystkich ugrupowań sejmowych. M. in. zapo- 
wiedziany jest udział wicemarszałka pos, Dęb- 
skiego i posła Miedziałkowskiego. ycieczka 
ma charakter rewizytowania parlamentarzystów 
estońskich i została wyznaczona w ten sposób 
aby parlamentarzyści polscy mogli uczestniczyć 
w obchodzie estońskiego Święta narodowego, 
które przypada na dzień 24. bm., co uwidoczni 
serdeczny charakter wycieczki. 


Zakończenie karnawału w Wąbrzeźnie. 

Bale maskowe w hotelach: pod „Białym 
Orłem“ i „Dwór Wąbrzeski*. 

Karnawał się kończy |... Niedługo, a głowy 
kornie pechylą się przed kapłanem, który na 
znak iż powstaliśmy z prochu, głowy nasze 
prochem posypie. — Czas pokuty się zacznie |... 

Tańczyć — zaprzestaną |... Jednak zwolen- 
nicy tańca chcąc wykorzystać ostatnią okazję, 
urządzili w sobotę 13. bm. w salach hotelu pod 
„Białym Orłem“ i „hotelu Dwór Węąbrzeski* 
bale maskowe. 

Sala hotelu pod „Białym Orłem“ ozdobiona 
była estetycznie, Nowością dla Wąbrzeźnian by- 
ła „Noc Wenecka*. Księżyc wschodząc i za- 
chodząc przypominał gościom szybko upływa- 
jące chwile... godziny... dnie... lata. Kometa 
„tajtając* ogonem, nie zraziła przed tańcami li- 
cznie zebranych gości. Najpiękniejszym tańcem 
był walc „księżycowy“. Goście tańcem tym by- 
li zachwyceni. Grono sędziowskie przyznało 
maskom następującym nagrody. I-szą nagrodę 
dla pań otrzymało „Domino“. I-szą nagrodę pa- 
nów otrzymał „Indjanin*. Il-gą nagrodę pań 
otrzymała „Murzynka“. III-cią dla pań otrzy- 
dy > wg 44 i 

trakcją balu były występy drużyny atle- 
tycznej „Sokoła“ toruńskiego pod aken 
mistrza Pomorza i Wielkopolski w walce fran- 
cuskiej. Oddział rozpoczynając swe pokazy wi- 
tany został przez publiczność burzą oklasków. 

Tany w hotelu pod „Białem Orłem“ trwa- 
ły do rana. — 


W sali hotelu „Dwór Wąbrzeski'* Koło Pod- 
ołicerów Rezerwy urządziło swój bal maskowy. 
Członkowie Koła Podoficerów Rezerwy trudy 
naprawdę sobie zadało z przyozdobieniem sali. 
Liczne pary wirowały po sali, a doborowa ka- 
pela dziarsko grała do ostatniej zabawy tane- 
cznej; w obecnym karnawale. Wielka ilość o- 
ryginalnych masek ubiegała się o bardzo cenne 
nagrody. 

Olbrzymi słoń, kroczący na sali, budził po- 
dziw u zgromadzonych. 


Komitetowi balu maskowego, należy powin- 
szować, że tak znakomicie wypadła zabawa tak 
wielkim nawałem pracy przygotowana. 


Sądzimy, że obywatelstwo, przekonawszy 
się, że Koło to urządzając jakąś zabawę, dąży, 
aby wszyscy się na niej dobrze zabawili. 

Nastający dzień rozproszył gości do domów. 


Czas pokuty nastaje... San. 
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Przedstawienie opery „Halki, 
w Wąbrzeźnie. 


Powiat i miasto Wąbrzeźno dozna wysokie 
go zaszczytu, albowiem w czwartek, dnia 18. b. m 
zawita do nas Opera Toruńska i toz najcenniejszą 
perłą polskich oper z „Halką* Moniuszki. 

Rolę tytułową Śpiewać będzie p. Lubicz, śpiewa- 
czka o nadzwyczajnej technice i o tak jednolitej me- 
lodyjności głosu, że zachwyt w jaki wprawia ten głos 
od początku trwa aż do końca opery. 

Każdy Polak, który nie słyszał jeszcze opery 
„Halki* nie zna wogóle Moniuszki, ani muzyki Pol- 
skiej w ogólności. To też spodziewać się należy, 
że nietylko mieszkańcy miasta Wąbrzeźna, lecz 
ludność całego powiatu zapełni po brzegi w czwar- 
tek, dnia 18. b. m. salę w hotelu p. Kaczyńskiego. 

Zapewniam każdego, który poraz pierwszy bę- 
dzie miał szczęście słuchać tej opery i filigranowo- 
melodyjnego głosu p. Lubicz wdzięczny będzie Dy. 
rekcji teatru, która odważyła się z- taką trudną 
pod względem technicznym operą do naszego mia- 
sta wzgl. powiatu. 

Zaznaczyć należy, że sam personel orkiestro- 
wy wynosi dwadzieściacztery osób, a personel sce- 
niczny drugie tyle. 

Inicjatorem przybycia opery jest Pan Woje- 
woda Dr. Wachowiak, któremu też winńiśmy wdzię- 
czność za tę prześliczną strawę duchową. 

Dekoracje sceny wykonane zostaną przez sze- 
ściu malarzy należących do zespołu technicznego 
Teatru Toruńskiego. 

STAROSTA. 


Ceny miejsc: 5, 4, 3, 2, 150 zł. Wstęp na 
salę 100 zł. Szpieszcie po bilety, które nabyć 
można w księgarni p. R. Wojteckiego, gdyż 
mała tylko ezęść jest do nabycia, 


Wiadomości potoczne. 


Wąbrzeźno, dnia 15 lutego 1926 r. 

Kalendarzyk, poniedziałek 15 lutego Faustyna 

wtorek 16 lutego Juljsnny 
środa 17 lutego Pop. Sylwina ` 

— Pouczenie. Dowiadujemy się, że z okazji 
zajść na posiedzeniu Rady Miejskiej w Działdo- 
wie P. Wojewoda przypomniał wszystkim samo- 
rządom, że działalność polityczna nie należy do 
zakresu ih działania polecił przewodniczącym 
ciał samorządowych, by w przyszłości do uchwał 
i dyskusyj w tych sprawach nie dopuszcza:i. 

"Niechaj samorządy politykę pozostawią czyn- 
nikom do tego: powołanym, a same zajmą się 
sprawami. gospodarczemi i intelektualnemi swych 
obywateli. 

Praca tąka jest pożądana i napewno nie bę 
dzie bezowocna. 

W sprawie naszej elektrowni dowiadujemy 
się w ostatniej chwili, że mniejszy motor tak 
dalece zmontowano, że jutro wieczorem, a naj- 
péi w środę rano dostarczony będzie prąd 

olejce i rzemiosłu. 

Dla konsumentów światła elektr. wre praca 
w tut. Fabryce Kapeluszy skąd w kilku dniach 
miasto oświecone będzię. 

— Walka z plagą szczurów. Zwracam 
na dzisiejsze ogłoszenie miejskiego urzędu policyj- 
nego, do konane przez rosplakatowania dotyczące 
obowiązku właścicieli realności wykładania w dniach 
17 i 18 lutego rb. trucizny na szczury. 

Urząd Policyjny 
burmistrz. 


— Zmarł w Lesznie, Wojew. Poznańskiego, 
w podeszłym wieku dawniejszygwójt kilku wój- 
tostw Śp. Hieronim Kamiński. Urzędował w 
czasie najtrudniejszem od przejęcia Pomorza przez 
władze polskie, Obowiązki swoje spełniał sumien- 
tnie i gorliwie ku zadowoleniu swych oł €lbżonych 
Sp. Hieronim Kamiński był zawsze wielkim patryo- 
ą Polakiem nietylko w obecnym czasie lecz i za 
czasów Prusaków. Cześć jego pamięci! Wieczny 
odpoczynek racz Mu dać Panie! 

— Podziękowanie Pan Ksawery 
Makowski z Wąbrzeźna złożył na rzecz Ku- 
chni Ludowej w dniu 3 lutego br. siedem 
ctr kartofli, jedno wiadro kapusty kiszonej 
i pięć pęczków cąbru — Szlachetnemu ofia- 
rodawcy składam w imieniu wszystkich u- 
bogich miejskich najszczersze podziękowanie. 

MAGISTRAT 
(—) Schwarz, burmistrz. 
— Sprawozdanie. z posiedzenia rady miej 
skiej dla braku miejsca podamy w przyszłym 
numerze. 

„ — Przedstawienie bractwa „żywego Ró- 
żańca" oddział panien, odbyło się w środę 10. 
bm. o godz. pół 8-mej na sali p. Kaczyńskiego. 
Odegrano „Dwie matki“. Sala pomimo braku 
światła była przepełniona. „Dwie Matki“, aktor- 


ki odegrały z przejęciem tak, iż obraz wypadł 
znakomicie. Dekoracja poszczególnych scen od- 
znaczała się smakiem i była dobrze wykonaną. 
— Po przedstawieniu ks. pr. Zakryś, podzięko- 
wał tak licznie zebranej publiczności za przy- 
bycie, pomimo braku Światła. — Sala była o- 


Odznaczenie p. prez. Rzeczypospolitej 
dla tutejszego Starosty p. Dr. Józefa Szczepańskiego. 


Prezydent Rzeczypospolitej nadał złoty 
krzyż zasługi p.dr. Józefowi Szczepańskiemu 
staroście naszego powiatu, za zasługi, położone 
na polu pracy społecznej. 


Redakcja naszegc pisma na tem miejsou 
składa swoje najszczersze życzenia. Najle- 
piej zapewnie nagrodzomo pracę społeczną p. 
Starosty nadając mu złoty krzyż zasługi. 


Ogniste 


W wirze pocisków znajduje się coraz więcej 
osób. — Pan Chw. strzela ogniście w najzamo- 
żniejszych obywateli. — Dlaczego niektórzy ocią- 
gają się jeszcze z odpowiedzią na ognistą strzałę? 

Strzała, która została we mnie wymierzona, 
odrzucam w kierunku p. Zygmunta Sigurskiego. 
— Na Kuchnię Ludową załączam 10 zł. 

G. Jezierska. 

Strzała wymierzona w mą szczupłą obecnie 
kieszeń. tak silnie w nią ugodziła, że muszę po- 
spieszyć z odwetem. Załączając 10 zł. na Kuchnię 
Ludową, wypuszczam płonący pocisk w złote ser- 
ce pani Cyrklafowej, (żony pana Marcina), w żo- 
nę naszego redaktora p. Szczukową w po- 
bożną twarz p. Bolesława Paszoty, w preze- 
sa klimcugów p.dr, weter. Wilamowskiego, w zmę- 


świetlona lampami naftowemi. — Ponieważ sztu- 
kę odegrano dobrze, spodziewać należy się, że 
bractwo to, oltąd eorocznie jaką religijną 
sztuczkę odegra, a zapewnie publiczność licznie 
na nią podąży. 

— Ciemności egipskie zaległy nasze mia. 
sto we wtorek 9. bm. około godz. 7 wieczór- 
Brak Światła i prądu spowodowany został pęk- 
nięciem maszyny w tut. elektrowni. Spodzie- 
wać należy się, że tak Magistrat jak i Rada 
Miejska wszelkimi siłami dążyć będą do zaopa. 
trzenia przede wszystkiem przedsiębiorstw w prąd, 
które jego brakiem ponoszą materjalne straty- 

Katastrofy tej można się było spodziewać, 
albowiem maszyna psuła się czasami nawet kil 
ka razy dziennie. 

— Wieczorek morski W ub. środę, 10 
bm., odbył się na auli gimnazjalnej wieczorek 
urządzony przez drużyny harcerskie. Wypadł 
On doskonale i zupelnie bez zarzutu. Zaprosze 
nt goście dość licznie się zebrali, dając tem do- 
wód swego zainteresowania się. Na wieczorek 
złożyły się przemówienia o znaczeniu i wartoŚci 
morza dla Polskł, różne deklamacje z ideologji 
morskiej, Śpiewy i gra na skrzypcach. Wśród 
deklamacyj udatnie wyróżniała się jedna pieśń 
kaszubska. wyjęta ze zbioru poety  Budzisza. 
Całość była dobrze zgrana i zamknięta harmo- 
nijnie w sobie. Urządzenie jak i wykonanie te 
Ko wieczorku Świadczy o tych wszystkich zale- 
tach i walorach, jakie tkwią w duszy naszej 
młodzieży. I właśnie bardzo dobrze się stało, 
że to urządziiy drużyny harcerskie, bo właśnie 
one powinne przodować i nieść przykład, poka 
zaniem swej pracy i zdobyczy swego ducha. 

Pracnjcie tylko tak dalej, harcerze! 

— Wybory do rad gminnych. Prze- 
ważnie we wszystkich gminach wiejskich ogłoszono 
już termin składania list kaudydztów do nowej 
rady gminnej: Listę tę trzeba Ściśle wedle prze 
pisów i w terminie złożyć na ręee przewodni- 
czącego wyborów, t. j. sołtysa. Rady wybiera 
się w tych gminach, których liczba wyborców 
jest większa niż 101 wyboreów. Nowowybrana 
rada ( okres jej urzędowania trwa 3 lata) bę 
dzie następnie wybierać sołtysa i ławników, tak 
że na 3 lata. Jeżeli natomiast zostanie wybrany 
powtórnie ten sam sołtys, to okres jego urzędo- 
wania trwać będzie 6 lat. Mniejsze gminy (po- 
niżej 101 wyborców) nie wybierają rady, lecz 
wszyscy wyborcy wybierają soitysa i ławników. 
W gminach tak większych (ooniżej101 wyborców) 
nie będzie wyboru sołtysa, jeżeli w roku 1923 
wybrano tego samego, który już urzedował 
w okresie poprzednim, t. j. od 1920 do 1923 ro- 
ku. W tych gminach okres urzędowania soitysa 
końrzy się dopiero za 3 lata. Natomiast wybie- 
ra się wszędzie, każdorazowo nowych ławników, 
których okresurzędowaniatrwazawszetylko 3 lata. 


— Gdańsk. O brutalnym napadzie na P0- 
laka donoszą pisma następujące szczegóły: Na 
wracającego z zebrania ZZP. Franciszka Olszew 
skiego napadło trzech osobników w mundurach 
kolejowych. Napastnicy zadali mu kilka ran na 
głowie. Napadniętemu udało się jednego z napa 
stników przytrzymać i oddać w ręce policji, gdzie 
też stwierdzono nazwiska dalszych napastników. 
Są to praeownicy kolejowi, którzy aczkolwiek 
noszą nazwiska obrzmieniu polskim w rzeczy 
wistości są Niemcami. 

r e O r Z EZA D e a E T i e 


Kto kupuje tonary zagraniczne 
podkopuje byt swojej Ojczyzny! 


strzały. 


czonego ciągłemi „geszefciarskiemi* podróżami p. 
Marcina Cyrklafa i w punkt zborny handlarzy 
delikatnemi Świniami p. Zabiegłego. — Sądzę, iż 
rażeni strzałą pospieszą wspamałomyślnie zemścić 
się, wyzywając i strzelając w innych obywateli. 
St Chwiałkowski. 
¿raniony boleśnie strzałą składam ze zmart, 
wienia zł. 10 — i strzelam, bacząc na przykazanie 
o miłości bliźniego, sam do siebie, za co z zado- 
wolenia płacę drugie zł. 10. — 
Dr. Szczepański, starosta. 
Wezwany przez ks. prof. Żyndę składam 10- 
złotych na Kuchnię Ludową i ze swej strony wzy- 
wam p. Kaimierza Ziętaka w jego piękną postać, 
kawalerską i towarzysza wspólnej doli. 
Dr. Kawczyński, 


ROZMAITOŚCI. 


— B. Minister Moraczewski pożegnał się 
z urzędnikami swojego resortu, podając motywy 
swojego ustąpienia 1 dziękując urzędnikom za 
współpracę. 

— Wyjazd Steigera do Wiednia. Z War- 
szawy telefonują naw: Nocy minionej wyjechał 
do Wiednia, żegaany przez tłumy Steiper. Stei- 
ger ma osiąść w wiedniu na stale. 

— Areszsowanie szpiega Niemieckiego. 
Z Warszawy donoszą: W Raxach w powiecie 
augustowskim aresztowano niejakiego Józefa 
Stefanowicza pod zarzutem uprawiania szpiego 
stwa na rzecz Niemiec. Stefanowicz jest oby- 
watelem litewskim. Zanleziono przy nim doku 
menta, kompromitującego silnie. 


RUCH WYDAWNICZY. 


Prof Dr 8. Nownkowski „Kapitan Ńcett', Tow 
Wydawn. „Rój A więc naresz je mamy dobrą, tanią- 
(3 gr) ilustr waną ksążec:kę podró'n cza, stwor:oną przez 
powołane piór: (aut'r obec je pr fes r Uniwerzytwu Po 
znańskiero, pr edtem wvkł-dał na k ttd'ze „odkryć geogr»fi, 
cznych* w Clark U iversitv). Dzieje wyprawy Sc fta w 
1912. r. do bie un łudnio seg: , w:praw. zwyciskej, a 
mimo to tak tragicznej — t» jeden z «ajwsp nialszych raps- 
dów ludzkośw, 


RUCH TOWARZYSTW. 
— Wabrzeźn*. Baczność członkowie Lutni. Z 
powodu braku światła lekcja śpiewu dziś się nie odbędzie 
Zarząd. 


Notowanie Giełdy Zbożowe w Poznania 
z dnia 12. II. 1926 roku. 


eny w ss- tych lece oaaań ss 100 kg. 
w ł-duukach oazonowych. 


1. Żyto nowe 18.25 — 2.25 
2. Pszenica 3200 — 34/0 
3. Ospa ży nia 13.25 — 1425 
4. (Owies nowy 15, 0 16 00 
5. Jęczmień brow 2100 — 23.0 
6. Mąts żytnia 70 ; 31.25 — 32.25 
7. Maka ps'enna 656 / 520) 55 00 
8. Siano luźne 6.35 — 7.15 
O » prus 860 - 9.40 
10. Ziemniaki fabr. 2,50 — 2/0 
11 Słoma żyt luź. 18 — 20 
12, » » Dru$S 2.86 — 3,05 
14. Jęczmień 19,08 — 2010 
15, Ospa pszenna 1500 — 16.00 


Tendeocja spokojna, 


GGieldz warszawska 


w złotych i groszach. 
WARSZAW A 12.1, 26r. 


E A n ANA A PA IEA dka A 7,70 — 5 
BISNY 880513. DAD OZA EA) E ENA 35,:6— x 
M o a AET E OB EA 2735 „ 
100: Ebi BARU: 0% 46 Sl wio 325, 
109 Frank. szwajc. . . . s . . » . 142,60— 3 
100 Lirów włosk 


Te dencja utrzymana, 


Poznański targ ra bydło 


Dnia 12. II 1926 r. spędzono na targowisko Rzeźni Miejskiej 
255 buhaji,, 64 wołów 351 krów i jałówek kóz — jagniąt 


435 cieląt, owiec, 42 świń 
Płacono za 00 kg żywej wagi: 
bydło rogate [ kl. 90 — 
U kt. 8) — 3 
š I ki. 66 — . 
cielęta I kl. — % » 
N ki. 16 - 80 „ 
y MT ki. 66— 70, 
świnie 120- 150 kg. — 154 , 
3 100—120 kg. 148—157 , 
s 80—109 kg. 142 — 142, 
Druk i nakład „Głosu Po: w Wąbrzeźnie 


Redaktor odpowiedzialny: L.Stachiewicz w Wąbrzeźnie. 


Urzędowe piadomości 
miasta 
Wąbrzeźna. 


. . . 
ozporządzeniepoliey(ne 
t 
dotyczące obowiązku właścicieli 
reslności wyłożenia t.ueizny 
na SZCZUrY. 

Na zasadzie $$ 5 i 6 ustawy o zarzą- 
dzie policyjnym z dnia 11 marca 1850r. 
(zbiór praw str. 265) i $ 143 ustawy 0 
ogólnym zarządzie Kraju z dnia 30lipca 
1883 r. (zbiór praw str. 195) oraz na pod- 
stawie $ 12 ustawy o zwalczaniu chorób 
zakaźnych z dnia 28 sierpnia 1905 r. 
tzbiór praw str. 373) w interesie zdro- 
wia publicznego zarządzam na obręb mia- 
sta Wąbrzeźna wraz z wybudowaniami 
ogólne tępienie szczurów trucizną według 
następującego porządku. 


$1. 

Wszyscy właściciele wzgl. zarząd- 
cy domów i dzierżawcy na terenie mia- 
sta i wybudowań zobowiązani są w swych 
realnościach wyłożyć truciznę na szczury 
i to nieodwołalnie wieczorem w środę 
dnia 24 i wieczorem w czwartek, dnia 
25 lutego 1926 r. w miejscach najodpo- 
wiedniejszych i w sposób podany im przez 
pp. aptekarzy i drogerzystów uprawnio- 
nych do wyrobu i sprzedaży trucizny. 

$ 2. 

Zezwolenia pisemne na nabycie tru- 
cizny w aptece, wzgl. drogerji wydaje się 
codziennie z wyjątkiem soboty i niedzie- 
li w godzinach od 10—1 w Miejskim U- 
rzędzie policyjnym za opłatą administra- 
cyjną 20 groszy. Przy pobieraniu piśmien- 
nego zezwolenia należy podać, w której 
aptece, wzgl. drogerji truciznę nabyć się 
zamierza i tylko tam truciznę odebrać 
należy. 

Miejsca sprzedaży trucizny zapisywać 
będą w osobnym wykazie numer kolej- 
ny zezwoleń, nawisko nabywcy, wzgl. 
właściciela realności i datę nabycia tru- 
cizny. 

$ 3. 

Posterunek Pol. Państwowej otrzymał 
nakaz przeprowadzenia ścisłej kontroli, 
czy wszyscy właściciele realności, ich 
zastępcy i dzierżawcy do niniejszego roz- 
porządzenia się zastosowali i w dniach 
24 i 25 lutego br. truciznę wyłożyli. 
$ 4. 

Aby uniknąć otrucia zwierząt domo- 
wych, jak drobiu, kotów, psów etc. na- 
leży poprzednioowyłożeniu trucizny po- 
wiadomić wszystkich lokatorów danej 
realności, dając im tem możliwość zam- 
knięcia zwierząt na ten czas. 

Zatrute szczury, leżące na otwartem 
miejscu należy natychmiast usunąć, za- 
kopując takowe, wzgl. zagrzebując głę- 
boko pod nawozy. 

$5. 

Terminy w $ 1 wymienione muszą 
być punktualnie i bezwzględnie docho- 
wane. Niezastosowanie się do niniejsze- 
go rozporządzenia karane będzie grzy- 
wną do 30,— zł., a w razie niemożno- 
ści zapłacenia karą aresztu do trzech 
dni. 

L. dz. 1590|26. II. B. 2. 
Wąbrzeźno, dnia 12. II. 1926 r. 


Urząd Policyjny 


(—) Schwarz, burmistrz. 


Na środę popielcową 


nadeszły 
Ia (szproty) sielawki 
Ia biklingi 
Ia wędzony łosoś 
Ia wędzony węgorz 


Fr. Szymański 


skład delikatesów 
Telefon 5. Telefon 5. 


pi E E EE R Ak Rd di 


Szanownym obywatelom miasta Wąbrzeźna 
i okolicy za wzięcie udziału w balu maskowym, 
JW. Panu Kaczyńskiemu za bezpłatne oddanie 
sali, JW. Panu Brzóskowskiemu, właścicielowi 
młyna za udzielenie światła elektrycznego, p. S. 
ip. p. S-kim za gustowne udekorowanie sali 


ike ręku 


składa 
ZARZĄD KOŁA PODOFICERÓW REZERWY. 


G iai ai nA Ra ika kiki wi wikikiwkUGiR kk kia kk kika 
Hz diz tti HHH 


H 
FEAE HEHEHEHE HE HE HE PE FE FE HEHE HEHE HE PEHE HEHE TEHE ITI 


ka twon wayw- |Ghłopea 
Cnota oszczędności — lub DZIEWCZYNĘ 


wiedzie do wolności. |sierotę od 12-14 lat 


Składając do Kasy Spółdzielczej Parcelacyjno-O- 

sadniczej w Grudziądzu, na parcelę, co miesiąc po: | Zgłoszenia w eksped. 

EE O Głosu Wąbrzeskiego. 
5 złotych | 1)le złotych j 10 złotych 


uzbiera się z procentami sumę : 
Kto z panów knpców 


za lat | zł gr |za lat | zł | gra lat | zł |gr przemysłowców i rze- 
| | mieślników 
1 63 |96] 1 95 |94] 1 127 |92 
2 | 13582] 2 | 203 73] 2 | 271 [65 che e 
3 216 | 56 3 324 |85 3 433 | 14 zdobyć potrzebną 
4 | 307 js] 4 | 460 93] 4 | 614 |59 gstówkę 
5 409 |23} 5 613 [71] 5 | 818 | 49 
6 | 523/76] 6 785 |66| 6 | 1047 |57 | Osięguąć ją może ka- 
7 | 652 |45] 7 978 |71] 7 | 1304 |97 |*dy bez wyjątku który 
8 797 |o] 8 | 1195 61] 8 | 1594 |18 |se zdobędzie chociaż 
9 959 |51 g 1439 | 26 9 | 1919 | 2 |$plko mm jednorazowe 
10 | 1142 |o6] 10 | 1713 og] 10 | 2284 |15 |ogfłoszeniew „Głosie 
Wąbrzeskim*. 


. Z powyższej tabelki widać, jak prędko po- | Większy sukces oczy" 
większają się składane oszczędności w naszej | wiście odnosi ogłosze- 
Kasie przez dopisywanie co pół roku procentów 
tak, że z małych oszczędności z procentami do 
lat 10 kapitał się podwaja aci naiwytrwalsi wkład- 
cy, składający u nas drobne swe oszczędności, 
będą zawsze liczyć na naszą pomoc kredytową. 


Zarząd Kasy Spółdzielczej 3 
Parcelacyjno - Osadniczej w Grudziądzu. Czytajcie 


kto kupuje towary zagraniczne, Kiote 
podkopuje but swojej Ojczyzny! Gas Wąbrzegki 


Nie reklama — fakt 
8.000 Portretów!! Darmo! 


„ Dla rozpowszechnienia naszego zakładu fotografieznego między czytel- 
nikami „Głosn Wąbrzeskiego*, postanowiliśmy rozdać 8.000 portretów 
darmo  Przynieście lub przyślijeie do zakładu naszego fotografję (starą lub 
nową, pojedyńczą, podwójną, lub grupę) z wsszym dokładnym adresem, na 
poniższym nitmerowanym kwieie i na odwrotnej stronie fotografji podać pro- 
simy również nazwisko i adres, a otrzymacie w przeciągu 14 dni retuszowa- 
ny, artystycznie wykonsny, ze zdumiesająaem podobieństwem portret, opra- 
wiony w eleganckie passe-partout rozmiaru 35—45 cm. Storzystajcie jk- 
najprędzej z mojej propozycji, gdyż dla reklamy wyznaczyliśmy ograniczoną 
ilosć, tylko 8.000 portretów. Jako wzajemna usługę, gdy będziecie (a 
to napewno) z portretów zadowoleni, proszę polecać nasz zakład wśród zna- 
jemych. Fotografję wysłaną otrzymacie z powrotem w całości, bez żadnego 
uszkodzenia wraz z portretem. Za passe-partout, przesyłkę, opakowanie i 
zwrot kosztów ogłoszeń proszę przysyłać 5 złotych. Nasz zakład, egzyatując 
już od dłuższego czasu, równie cieszył się uznaniem i tem samem daje zu- 
peiną gwarancję co do uczciwości naszej propozycji, my jednak obowiązuje- 
my się zapłacić 1.000 złotych temu, kto dowiedzie, że wymienione warun- 

ki nie. będą dotrzymane. Przekazy i listy prosimy adresować: 


Zakład fotograficzny „FOTO-PORTRETŁ" Warszawa, ul. Próźna Ne. 7, 
Skrz. poczt. nr. 586. — — — Telefony: No.No, 154-51. 


Kwit 2029. Zgodnie z powyżezą ofertą, proszę zakład fotograficzny 
„Foto-Portret* w Warszawie nadesłać mi darmo portret fotograficzny roz- 
miaru passe-partout 35—45 pod warunkiem, że żadnych wydatków, prócz 
przekazanych w dniu dzisiejszym 5 złotych, nie poniosę. 

Imię 

Nazwisko 

Adres 


Przy grupach należy twarz przeznaczoną da powiększenia oznaczyć X 


nie kiikorazowe! 


O©strzezenie 


Prosimy o zwróceine specjalnej uwagi na adres naszego zakładu 
fotogr., gdyż w ostat. czasach ukazały się ogłoszenia o podobnym cha- 
rakterze niesumien. firm, przeważnie z m. Łodzi ujawniające się wyłu- 
dzaniem dodatkowych opłat, gdyż przed wykończeniem zamówienia żą- 
dają dopłaty za wyretuszowanie i wykończenie portretów, czego należy 
się bezwzględnie wystrzegać. My zaś po otrzyrmaniu 5 zł. za koszta wy- 
mienione w powyższem ogłoszeniu wysyłamy w oznaczonym terminie 
artystycznie wykonany (retuszowany) portret oprawiony w passe-partout 
rozmiaru 35 x 45 bez żadnej dopłaty, dzięki czemu otrzymujemy liczne 
podziękowania od naszych klijentów, którzy rias polecają wśród swoich 
znajomych, 


Paczność! Ważne! 


Niewykryci dotychczas złoczyńcy 
wycinają i łamią młode drzewka owoco- 
we przy szosach powiatowych oraz kra- 
dną słupki, do których drzewka są przy- 
mocowane, W szczególności wielkie 
spustoszenia  porobiono na szosie Wik. 
Pułkowo-Lipnica-Dylewo. 

Kto mi wskaże złoczyńców tak, że 
nastąpi ich ukaranie przez sąd, otrzyma 
nagrodę w wysokości 100 zł. wyraźnie: 
sto złotych. 

Posterunki Policji Państwowej wzy- 
wam, by w tym celu specjalnie czuwały. 
Również apeluję gorąco do obywateli 
mieszkających w bliskości szosy, żeby 
w interesie publicznym przyczynili się 
do ochrony naszych drzew owocowych. 


Starosta. 


UCHWAŁA. 


W sprawie postępowania upadłościo- 
wego nad majątkiem Pomorskiej Fabry- 
ki Kapeluszy Tow. Akcyjne w Wąbrze- 
źnie zwołuje się na termin wyznaczony 
na dzień: 

27 lutego 1926 r. o godz. 10 przed południem 
w Gmachu Sądu Powiatowego w Wą- 
brzeźnie pokój 8, zebranie wierzycieli 
z następującym porządkiem obrad: 
1. Badanie zgłoszonych wierzytelności 
2. Powzięcie uchwały co do pozosta- 
wienia lub odwołania Zygmunta Ga- 
szyńskiego jako członka wydziału 
wierzycieli. Ewentualny wybór in- 
nego członka wydziału wierzycieli, 
3. (Ewentualny) wybór nowego zarząd- 
cy masy i udzielenie absolutorjum 
dotychczasowemu zarządcy Dr. Jędr- 
kiewiczowi, na wypadek zmiany na 
stanowisku zarządcy masy. 

Akta upadłościowe są wyłożone do 
wglądu w sekretarjacie sądowym pokój 
7, w ciągu 3 dni przed terminem. 


Wąbrzeźno, dnia 6 lutego 1926 r. 
Sąd Powiatowy. 


EWAWAAWAW AWATAR 
# 


« Oszezedności’ 


od jednego złotego począwszy przyjmujemy 
i oprocentowujemy na dogodnych warunkach. 


Na życzenie wypożyczamy stalowe skarbonki. 


Dyskontujemy mniejsze weksle na 
:-: dogodnych warunkach spłaty :-: 


Na poczet spłaty starych depozytów utworzył 
Bank Ludowy podług uchwały Walnego Ze- 
brania z d. 16-go sierpnia b. r. 


fundusz waloryzacyjny z 1-szą ratą zł. 1500 
Bank budoby W Wąbrzeźnie 


Spółdzielnia zap. z nieogr. odpowiedzialnością, 


NW sk TY ERYF (QW LAW MAW BMW MKW 
AZ- SLAA A AGO RW AR 


Otwarcie 


pod osobistem kierownictwem _ właściciela : 


Kawiarnia Cukiernia 


BRISTOL 


Fabryka wyrobów czekolado- 
— wych i cukrów — 
Szeroka 23 W Toruniu Telefon 104 


"| poleca swoje wyroby w wyśmienitych 
E ciastkach, tortach i znakomitej kawy. 


E Godziennie otwarte już od godz. 7 rano. 


Kawiarnia Bristol 
włascieiei Jan Skoniecki 
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mop szod | 0348; Ejuojmomez ofomfárid 


PASA 


